
do parlamentu 
szwajcarskiego

PARYŻ (PAP). W niedzie- 
® lę odbyły się pierwsze po 
wojnie wy$ory do parlamentu 
szwajcarskiego. Ostateczne wy 
niki głosowania znane będą w 
poniedziałek wieczorem, albo 
we wtorek. W wyborach wzię­
ło udział około 900 tvs. osób, 
to jest blisko 70% uprawnio­
nych. Kobiety w Szwajcarii nie 
posiadają prawa głosu.

Ustępująca Rada Narodowa 
(Izba Niższa), wybrana w roku 
1943, składa się z 54 socjali­
stów, 47 radykalnych demokra 
tów, 43 katolickich konserwa­
tystów, 22 przedstawicieli par­
tii chłopskiej, 8-miu liberal­
nych demokratów, 6 radykal­
nych socjalistów oraz 15 przed 
stawicieli drobnych partii i nie 
zależnych. W wyborach nie­
dzielnych poza wymienionymi 
wyżej partiami wzięła również 
udział partia pracy.

Działania wojsk 
komunistycznych 
w Mandżurii
_ LONDYN (PAP). — Agen. 
" cia Reutera donosi z Nan- 

k;nu, że chińskie wojska komu 
nistyczne przypuściły silny 
atak na miasto Pei-Pao, cen­
trum ważnego zagłębia węglo­
wego w prowincji Dżehol. W 
okolicy miasta Lao-Kaj-Uan 
na linii kolejowej Mukden — 
Czang-Czun oddziały komuni­
styczne zaatakowały silnie u- 
inocnicne pozycje wojsk rzą­
dowych.

Wfihitntf 
soti?l-3enioknla liński 
przyłącza się 
do socialislycznej 
partii jedności
_ SZTOKHOLM (PAP). — Z 
® Helsinek donoszą, że zna­

ny polityk socjal - demokra­
tyczny Atos Wirtanen wystą­
pił z fińskiej partii social - de­
mokratycznej i wstąpił do so­
cjalistycznej partii jedności.

27 mil. dolarów
9 trat 
spowodował pożar 
lasów w USA
— NOWY JORK (PAP). Mi- 
■ mo energicznej akcji do­

tychczas nie zdołano opano­
wać pożaru lasów, szalejącego 
od tygodnia w stanie Maine. 
Według ostatnich obliczeń stra 
ty, spowodowane pożarem, któ 
ry strawił całkowicie lub czę­
ściowo 8 miejscowości, sięga­
ją 27 milionów dolarów. Pa­
stwą płomieni padło 20 osób, 
ponad 2500 — straciło dach 
nad głową.

Thyssen 
stanie przed sądem 
denazyfikacyjnym /
M NORYMBERGA, (PAP). — 
Hi Prokurator amerykański, 

gen. Telferd Taylor oświadczył, 
żc bvły n’em:ecki magnat prze- 
mysłowy FrPz Thvssen zostanie 
przekazany jurysdykcji niemie­
ckiego sądu denazvfikacvinego. 
Thyssen, który liczy obecnie 
przeszło 70 lat,'' był prezesem 
koncernu stalowego w,Essen i 
okazał wielkie zasługi reżimowi 
hitierowskiefll®

SZTANDAR ŁUPU
PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ

Generalne Zgromadzenie
jednomyślnie potępia

podżegaczy wojennych
Projekt rezolucji potępiającej podżegaczy wojennych 

wniosła na ONZ delegacja radziecka. Wystąpienie wicemin. 
Wyszyńskiego, który konkretnie imiennie napiętnował podże­
gaczy wojennych zrobiło swoje.

Wprawdzie rezolucja radziecka została odrzucona, ale 
na 57 uprawnionych do głosowania tylko 23 głosowało prze- 
ciioko rezolucji 18 za rezolucją, a 16 wstrzymało się od glo­
sowania.

Sukcesem bezsprzecznym jest to, że jednomyślnie przy­
jęto rezolucję wprawdzie nie w brzmieniu radzieckim, ale 
potępiającą podżegaczy wojennych. Zw. Radziecki dobrze za­
służył się ludzkości w walce o pokój.

NOWY JORK (PAP). Delegacja poi. • 
ska taproponowała w komisji poli­
tycznej ONZ poprawkę do projektu 
rezolucji radzieckie! w sprawie potę­
pienia podżegaczy wojennych.

Poprawka polska proponuje, by 
Zjromnilzcn‘e potępiło wszelkie for­
my propagandy, mogące stanowić 
groźbę dla pokoju.

Delegat radziecki wiceminister Wy­
szyński oświadczył, że popiera wnio­
sek Polski. Wyszyński podkreśl !, że 
chociaż wniosek ten nie rozstrzyga 
sprawy całkowicie, gdyż nie wskazuje 
rządów, które odpowiedzialne są r» 
szerzenie propagandy wojennej, to 
jednak delegacja radziecka gotowa 
Jest wyrazić nań zgodę.

Delegat Kuby oświadczył, że będzie 
"losował ra rczołnc.ią radziecką t 
uwzględnieniem polskiej poprawki. 
Delegat Stanów Zjednoczonych Austin 
wypowiedział się przeciwko projek­
towi rezolucji radz‘ccktrj. a delegaci 
Wielkiej Brvt?nll 1 Francji zwrócili 
się do delegacji radzieckiej z prośbą o 
wycofanie rezolucji.

Mimo kompromisowej poprawki poi 
skiej, projekt rezolucji radzieckiej, do 
magającej s’ę potępienia propagandy 
wojennej | sankcji karnych przeciw-

PARYŻ, (PAP). Zw. b. kom­
batantów francuskich odmówił 
wzięcia udziału w przypadają 
cym na 11 listopada b. r. dniu 
zawieszenia bro-ni w 1918 roku, 
jeśli w uroczystościach tych

Druga tura wyborów samorządowych 
we Francji

PARYŻ, (PAP). 11.700 tysię- 
cv wyborców wybierało w nie­
dzielę w drugim głosowaniu rad 
c'w mu~iicypalnvch do 14.600 
gmm, z których każda l:czv po­
niżej 9 tysięcy mieszkańców. 
Wybory miały miejsce jedynie 
w tychi gminach, w których w 
pierwszym głosowaniu żadna li­
sta nie uzvskała bezwzględnej 
większości.

Zgodn'e z zasad? ordynaci’ 
wyborczej z r-ku 1884. .w dru- 
y cj turze delegaci zostali W- 
btani względną większością gło 
sów Częściowa statystyka mi­
nisterstwa spraw wewnętrz­
ny ch, dotycząca 1.130 gmin po- 
r/..<..0 tysięcy mieszliaiiców. wy 

rzucony prici komisję polityczną nie­
znaczną większością 23 głosów prze­
ciwko 18. Reszta delegatów wstrzyma­
ła się od głosowania.

• • «
NOWY JORK, (PAP), Komi­

sja polityczna ONZ uchwaliła 
jenomyślnie projekt rezolucji 
złożony przez delegacje austra­
lijską, kanadyjską i francuską i 
potępiający propagandę wojen­
ną.

W dniu Święta Narodowego
Czechosłowacji

WARSZAWA, (PAP). W dniu święta 
narodowego Czechosłowacji tj. w roc; 
nfcę ogłoszenia niepodległości w 19 rS 
roku zostały wystane do Pragi następu 
jące depesze:

„Jego Ekscelencja dr. Edward 
BENESZ, Prezydent Republiki 
Czechosłowackiej —» Praga.

Proszę przyjąć z okazji święta naro­
dowego moje najserdeczniejsze życzą

będzie reprezentowany rząd- 
Przyczyną tej decyzji jest sta­
nowisko rządu, który nie u- 
względnił postulatów wysunię­
tych przez b. kombatantów.

kasuje, że socjaliści otrzymali 
22.3°/o radców municypalnych, 
komuniści — 19.5%, i ugrupc- 
wanie de Gaulle‘a, znajdujące 
się na trzecim mie jscu — 17,2% 
Ostateczne wyniki drugiego gło 
wwaira będą snane dopiero pod 
koniec tygodnia.

9?madfc»r nostawj sprawę 
zawiania

PARYŻ, (PAP). — Rada Mi­
nistrów upoważniła premiera 
Ramadier do postawienia spra 
wy votum zaufania dla rządu 
w czasie debat parlamentar­
nych, które rozpoczna sic we 
wiórek

Rezolucja ma brzmienie na­
stępujące:

„Generalne Zgromadzenie po 
tępią każdą propagandę, prowa­
dzoną w jakimkolwiek kraju i 
która ma na celu wywołanie 
lub popieranie jakiejkolwiek 
groźby dla pokoju.

Zgromadzenie wzywa wszyst­
kich swych członków, by pow­
zięli odpowiednie kroki do po­
pierania wszelkimi sposobami 
przyjaznych stosunków między 
narodami, opartych na celach i 
zasadach Karty ONZ.

Zgromadzenie wzywa swych 
członków, by pop:eralj rozpow­
szechnianie wiadomości, wyra­
żających niewątpliwe pragnie­
nie wszystkich narodów utrzy­
mania pokoju."

Za rezolucją tą padło 56 gło­
sów.

57 członek komisji politycznej 
przedstawiciel Haiti nie był 
obecny na posiedzeniu i nie od­
dał głosu.

nia pomyślności i dalszego rozkwitu 
dla Republiki Czechosłowackiej oraz 
szczęścia osobistego <JŚ* "Waszej Eksce­
lencji.

(-) Bolesław BIERUT*.
X

„Jego Ekscelencja p. Clement 
GOTfWALD, Prezes Rady Mi­
nistrów — Praga.

V dniu święta narodowego przesy­
łam Panu, Panie Premierze, moje naj­
lepsze życzenia w imieniu Rządu Rze­
czypospolitej wraz z zapewnieniem o 
braterskich uczuciach dla Waszego kra 
ju> t którym łączą nas więzy przy­
jaźni i sojuszu. Będziemy dążyć do dal 
szego zacieśnienia tych więzów, by po­
łożyć trwale podwaliny lepszej przy­
szłości, opartej o sprawiedliwy pokól.

(—) Józef CYRANKIEWICZ".
X

„Jego Ekscelencja p. Jan MASA- 
RYK, Minister Spraw Zagranicz­
nych __ Praga.

Proszę o przyjęcie moich najserdecz­
niejszych życzeń z okazji święta naro1 
dowego. Pragniemy szczerej współpra 
cy z Republika Czechosłowacką dla do 
bra pokoju i demokracji. Utrwalenie 
dzieła tej współpracy w duchu przyjaż 
ni i sojuszu będzie niewątpliwie owoc­
ne w swoich skutkach dla dalszego po ( 
myślnego rozwoju naszych narodów, j 

(—) Zygmunt MODZELEWSKI".
X

„Jego Ekscelencja generał Armii 
Ludwik SVOBODA, Minister 
Obrony Narodowej — Praga.

Z okazji święta narodowego Czecho 
słowacji przesyłam najlepsze życzenia 
w imieniu Wojska Polskiego i sw’oim 
własnym dla narodu czechosłowackie­
go i jego demokratycznej Armii.

(—) Michał ŻYMIERSKI, Marsza 
łek Polski. MinUter Obrony Na- 
s©dow«i*
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Wpływy podatku 
gruntowego w zbożu

WARSZAWA (PAP). We. 
dłt^g otrzymanych meldunków 
z terenu do początku akcji 
ściągania podatku gruntowego 
w zbożu do dnia 24 październi­
ka br. wpłynęło ogółem 62.993 
ton zboża. Najlepsze wyniki 
uzyskano w woj. poznańskim, 
gdzie dostarczono 21.569 ton. 
Drugie miejsce zajmuje woje­
wództwo'pomorskie — 13.562 
ton, a trzecie woj. warszaw­
skie, które uzyskało 9.083 ton 
zboża.

Ostateczny termin spłaty po 
datku gruntowego zarówno w 
gotówce, jak i w naturze upły 
wa z dniem 1 listopada br. i że 
po tym terminie będzie on ścią 
gany przymusowo z karami i 
odsetkąmi za zwłokę.

Podwyższenie opłaty 
w cukrze dla planta­

torów buraków
WARSZAWA (PAP). Komi­

tet Ekonomiczny Rady Mini­
strów na ostatnim posiedzeniu 
zmienił częściowo swą lipcową 
uchwałę w sprawie wysokości 
zapłaty dla plantatorów i ho­
dowców za nasiona buraka cu­
krowego ze zbioru 1947 r

W myśl nowej uchwały, 
plantatorom przyznano doda­
tek w wysokości 25 kg cukru 
za 100 kg nasion buraków cu­
krowych, dostarczonych do 31 
grudnia rb. W ten sposób cał­
kowita zapłata dla plantatorów 
nasion wyniesie 75 kg cukru. 
Dodatek dla hodowców nasion 
buraka cukrowego ustalony zo 
stał na 5 kg od 100 kg nasion, 
co oznacza podniesienie całko­
witej zapłaty do 30 kg.

Należny plantatorom natsion 
cukier wydawany będzie w po 
łowię w naturze, a w połowie 
wypłacać się będzie jego rów­
nowartość. Hodowcom nasion 
wypłacana będzie całkowita 
równowartość w gotówce.

Czwarta niedziela od* 
gruzowania Wrocławia

WROCŁAW, (PAP). W czwar­
tą n:edzielę odgruzownania Wro 
cławia wzięło udział 20 zakła­
dów pracy. Poszczególne ekipy 
zajęły sir' planrwaniem i po- 
n,ądkov/an:em* placu Lign:ckie- 
go, oczyszczeniem placu przed 
kliniką uniwersytecką, porządko 
\ 'Silem ogrodu zcologictznego, 
hitaniczFjęgo i skwerów, budo 
warlem trasy kolejowej i wyy 
” uuxmijem rruzu.
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. . o stanowiska
Związku Radzieckiego
P» przyjęcia rezolucji potępiającej propagand wojenna

RZECZPOSPOLITA
DZIENNIK GOSP ODARCZY

Jednomyślne przyjęcie przez Ko- * dzieckiej został zastąpiony walką pod- ! łożeniu szereg członków ONZ, popie- 
mHet Polityczny australijsko kann- Jazdową, na skutek panujących w ONZ • rających dotychczas stanowisko Amc- 
dyjsko . francuskiej rezolucji potę-J ""^rojów i niepowodzenia hczpośre-|

J dn ego uderzenia. Państwa anglosas- I
ptnjącej propagandę 1 podżeganie do 5 kip pM|wadt;fy łę akpR pw1 pozorem •
nowej wojny, uważane jest w kołach | bmku dowodów nq to, jakoby propa_ 
ONZ za faktyczne zwycięstwo Związ­
ku Radzieckiego i klęskę Sianów 
Zjednoczonych.

Uchwalona jednomyślnie rezolucja 
podkreśla zobowiązania Narodów Zjed 
noczonych wypływające z Karty ONZ 
na polu utrzynian;a pokoju, potępia 
wszelkie formy propagandy, której 
wynikiem może fcyć zagrożenie pokoju 
i zaleca rządom kroki zmierzające do 
utrzymania pokojowych stosunków 
międzynarodowych. Mimo tego ostroż­
nego sformułowania rezolucja nos) 
tytuł zgodny z odpowiednim punk- , 
lem porządku dziennego, a to: Rezo- ł 
locja o krokach jakie należy podjąć j 
przeciw propagandzie i podżeganiu ; 
do nowej wojny.

W kołach ONZ spodziewają się. iż 
B chwilą uchwalenia tej rezolucji 
przez Generalne Zgromadzenie wyw­
rze ona należyte wrażenie na opinii 
światowej. Wrażenie takie zrobiła już i 
sama dyskusja na plenum i w Korni- I • 
tec’e Politycznym nie tylko poza Ame ? ■ 
ryką, lecz 1 na terenie USA. ,

Reakcyjna opinir. amerykańska do- i 
wodzi również, iż wystąpienie delcga- i 
tów radzieckich i innych państw w | 
sprawie walki z propagandą wojenną i 
po raz pierwszy zwróciło Amerykanom | 
uwagę na istnienie w Stanach 1 poza I 
nimi zagadnienia otwartej propagandy j 
wojennej.

Istnienie jej było dotychczas nie- ’ 
zauważone dzięki umiejętnemu daw­
kowaniu tej propagandy. Szczególnie * 
pożytecznym było wymienienie przez > 
delegatów radzieckich Ameryki, Gre­
cji i Turcji jako krajów, w kłórycb ‘ 
ta propaganda jest intensywnie uprą- i 
wjanu.

O celowości takiego wystąpienia 5 
można było przekonać się cliocinżby • 
na podstawie zachowania się trzech t 
delegacji wym’enlonych krajów. Po- « 
cząjkowo frontalny atak delegacji | 
am /•-yknnskze. jr^erht łejalywie ra |

Randa wojenna miała poparcie jakie­
gokolwiek z rządów w ONZ.

Jednakowoż wystąpienie delegacji 
pr’ 'Jej z poprawką eliminującą na­
zwy trzech państw wymcnlonych 
przez ZSRR w projekcie jego rezolu­
cji. oraz wykazanie przez Związek 
Radziecki skłonności do kompromisu 
wobec powagi sytuacji i doniosłości 
zagadnienia, postawiły w trndnym po_

WARSZAWA (PAP). Sekre­
tarz Generalny Komitetu Sło­
wiańskiego Trojanowski po po 
wrocie z Sofii, gdzie brał 
udział, w ramach delegacji i Jednym z głównych punk- 
polskiej — w obradach Prezy- i tów porządku obrad Prezydium 
dium Komitetu Ogólnosłowiań w Sofii było omówienie przy-

UTWORZENIE 
Tymczasowego

i
TARSZAWA, (PAP). W dniu J Jagiełło Stanisław. W najbliż-

1 sz;-*-" czasie Tymczasowy NKW 
I PSU zostanie powiększone o dal 
! szych kilku członków Rady Na- 
•czelnej.i

27 bm. powołano spośród człon' 
tów Rady Naczelnej PSL Tym- 1 
czasowy Naczelny Komitet Wy-' 
koaawczy PSL w następującym i 
składzie:

Prezes — Niecko Józef, wice­
prezes — Wycech Czesław, wi­
ceprezes — Madejczyk Jan, se­
kretarz — Banach Kazm:erz, 
z-c?, sekretarza — Kuter Stani- 
słrw, skarbnik — Dębski Jan.

Członkowie NKW: Szczawiń­
ska Mark., "77arownv Bronisław, 
Olsztyński Jan, Król Jan, Tho- 

i r*as

Sukcesy 
greckiej armii! 
demokratycznej

RZYM (PAP). — Rozgłośnia 
greckiej armii demokratycznej 
podała komunikat sztabu gene­
ralnego donoszący, iż oddzia-. 
ły partyzanckie w Macedonii I 
środkowej i zachodniej rozpo-1 
częły 18 października ofensy-1 
wę na froncie, ciągnącym się > 
od Janiny poprzez Mecovo do 
Kalabaki.

Po złamaniu oporu wroga ai 
mia demokratyczna opanowa­
ła szosę wiodącą z Mecovo do 
Janiny, a 21 października po 
zaciekłej walce zdobyła silnie 
ufortyfikowane Mecovo. Nie­
przyjaciel stracił 80 zabitych i 
60-ciu rannych. Wzięto do nie 
woli 30 jeńców, zniszczono 36 
samochodów ciężarowych, wy­
sadzono w porzietrze 15 umoc­
nień oraz zdobyto wiele amuni 
cji i sprzętu wojennego.

W pobliżu wsi Katara odpar 
te zostały 2 kontrataki wojsk 
rządowych. Nieprzyjaciel pozo 
stawił 36 zabitych i wielu ran­
nych. Na zachód od Mecovo 
nieprzyjaciel podjął 3 bezowoc 
n.e kontrataki. Jednostki armii 
demokratycznej rozbiły 483 ba 
talkxn woisk rządowych.

Bronisław, Gój^ki Józef. i
Tymczasowego NKW PSL

W związku z ucieczką za granicę b. 
Prezesa Stanisława Mikołajczyka i nie­
których członków NKW PSL, dotych 
czasowy NKW przestał faktycznie ist 
nieć.

Świadomi wielkiej roli, jaką mają 
do odegrania chłopi zorganizowani w 
PSL w budowie dźwigającej się z ruin 
Polski Ludowej oraz koifecznośri 
wprowadzenia Stronnictwa na właściwą 
drogę i całkowitego zerwania ze zgub 
ną polityką dotychczasowego kierow­
nictwa, przypieczętowaną zdradziecką 
ucieczką Stanisława Mikołajczyka, po­
stanowiliśmy podjąć walkę i pracę, ce 
lem utrzymania ciągłości działalności 
PSL. '

W tym celu:
i) powołany został Tymczasowy 

NKW PSL, który będzie pełnił swe 
funkctS do czasu zwołania Rady Naczel I nvm adresem (Tymczasowy NKW PSL),

} anglo-saskiego poprawka polska zgro-
| madziła 18 głosów i przepadła nle. 
' w’elką większością 5 głosów przy 14 ji

Sit. .zamieściła artykuł pod powyz-
jjącn do jeszcze większego osłabienia iISZy™ W-ełom°Wiącym tytułem, 
t zbiorowej rezolucji anstral*jsko-kana-

ryki.
Wobec niemożliwości przeciwsta- 

wienla się polskiej poprawce propo 
nującej zastąpienie otwartego potępie­
nia reakcyjnych kół szeregu krajów, a 
zwłaszcza w USA, Grecji i Turcji za ! dyjsko - francuskiej przez wprowa- H 
upraw!anie propagandy wojennej — ( (lżenie do niej dalszych poprawek, j 
otwartym potępieniem wszelkich form i skończyła się niepowodzeniem dla de_ v 

j legatów USA. ‘
i Uchwalono ostatecznie jednogłośnie r

takiej propagandy niezależnie od kra- j legatów USA.
jn, w którym jest uprawiana — blok ( 1” ‘ "__  _________  *___ o
zachodni zaatakował wniosek Polski i rezolucję, która przekazana zostanie ’ 
jako n’e pasujący7 do całego tonu os- I prawdopodobnie w przyszłym tyged- 
trej rezolucji radzieckiej ’ .

Mimo tego skoncentrowanego ataku ’ jej definitywnego zatwierdzenia.
niu na plenum Gen. Zromadzenia dla «

9

»ir

„Po przeszło dwuletniej dzałaL 
nośc; na placówce powierzoRcj mu 
przez zagranicznych mocodawców, 
Stanisław Mikołajczyk został przez 
nich odwołany j w otoczeniu naj­
bliższych przyjaciół politycznych 
opuścił granice kraju.

Jako mandatarlusz obcych sił, 
Mikołajczyk przybył do Polski w 
chwili, gdy po wyzwoleniu kraj 
nasz stawiał dopiero pierwsze kro- 
ki na drodze odbudowy I przebu­
dowy. Olbrzymie zadania stojące 
przed społeczeństwem wymagały 
zespolenia wszystkich jego wysił­
ków. W tym właśnie momencie 
polecenia wrogich Polsce czynni'* 
kow zagranicznych, tych samych, 
które dziś otwarcie już i pełną pa. 
rą forsują odbudowę agresywnych, 
imperialstycznych Niemiec. Miko­
łajczyk przybył do kraju, żeby tc 
tak niezbędne zjednoczenie naro- 
dn udaremnić, żeby sknpić i zmo­
bilizować do walki z nową Polską 
wszystkie żywioły wsteczne j an­
tydemokratyczne, uczynić z nich 
możliwie szeroką bazę oparc'a dla 
obcego imperializmu. Mikołajczyk 
przybył do kraju z misją podpo- 
rządkowan’a go interesom 1 dyrek. 
tywom najhardziej agresywnych 
sił międzynarodowej finansjery, 
które chclałyby uczynić z Polski 
drugą Grecję, obiekt szantażu po­
litycznego, atut w Imperialistycz­
nej grze.

Mikołajczyk został przez swoich 
mocodawców odwołany, gdy oka­
zało się, że stracił wpływy nawet 
we własnym stronnictwie, a misja 
jego spełzła na nirzym. Bo w spo. 
łcczeństwie naszym nie udało się 
i nie uda się znaleźć i uruchomić 
sjl, które naprawdę mogłyby się 
stać poważnym 1 pewnym opar­
ciem dla obcych i wrogich Polsce 
interesów.

W tej sytuacji — jak płszc nie­
dzielna „Gazeta Ludowo** — Mi­
kołajczyk oddał swoją osobę pod 
op'ekę tych właśnie obcych a wro­
gich Polsce sił, którym tak długo 
i wiernie służył szkodząc własnej 
Ojczyźinc. Tc same siły uwiozły go 
z kraju z małą grupą przyjaciół, 
płacąc w ton sposób za dotychcza­
sowe służby, a zapewne i licząc ua 

. dalsze.**

To jest komentarz jego włas. 
nych kolegów partyjnych i dal­
szych chyba nie potrzeba.

Komitet Ogólnoslowiański
w obronie bezpieczeństwa

i niezawisłości narodów
Iskiego — udzielił koresponden I gotowywanego na kwiecień 

towi Polskiej Agencji Praso- ’ 1948 r. Kongresu Uczonych Sla
I wej informacji o przebiegu ob ‘ ~ ‘
I rad.

Jednym z głównych punk-

świecie —

w Tymczasowym NKW PSL 
biorą udział: Domański Jan — 
przewodniczący Tymczasowej 
Remisji Rewizyjnej oraz kie- 
rcwf.icy wydziałów: Prasy i 
Propagandy — Schayer Wac­
ław, Gospodarczego — Gór- 
szczyk Jerzy, Oświatowego — 

i Popławski Feliks, Prawnego — 
J Sajdak Jan, Organizacyjnego — 
i Makowski Tadeusz.

, wistów. Celem Kongresu, któ-1 
ry odbędzie się w Moskwie,’ 
będzie ułatwienie uczonym na-; 
wiązania osobistych kentak- f 
tów i ustalenie form wzajemnej i 
wymiany osiągnięć i doświad-; 
czeń z dziedziny słowiano-7 
znawstwa.

Kongres wyjaśni również i 
szereg zadań, stojących przed 1 
uczonymi w obecnym okresie,; 
kiedy to narody słowiańskie ■ 
odgrywają przodującą rolę w 

«walce sił postępowych przeciw 
’ ko imperializmowi — w walce, 
■ o pokój, bezpieczeństwo i su­
werenność narodów.

Deklaracja powzięta w Sofii 
przez obradujące Prezydium 
podkreśla wielką wagę ostat­
nich wydarzeń na 
mówi ob. Trojanowski. Wska­
zuje ona 'na fakt wzrastającej 
agresywności imperializmu a- 
merykańskiego, który dąży do 
ekonomicznego i politycznego 
ujarzmienia wycieńczonych 
wojną i wyniszczonych naro­
dów.

Reakcyjne koła anglosaskie 
pragną przez odbudowę Nie­
miec Zachodrfch i Zagłębia 
Ruhry stworzyć sobie arsenał, 
aby go użyć, jako instrument 
szantażu przeciwko Związko­
wi Radzieckiemu i sprzymierzo 
nym z nim ludowym demokra 
cjom słowiańskim i niesłowiań 
skim.

j Deklaracja stwierdza — mó j 
' wi dale j ob. Trojanowski, — < 
l że narody słowiańskie przeciw 
stawią się w spesób zdecydo­
wany próbom podporządkowa­
nia tych państw imperializmo­
wi.

Komitet Ogólnosłowiański 
oraz narodowe Komitety Sło­
wiańskie poszczególnych kra­
jów — w obliczu stojących 
przed nimi zadań spotęgują 
swoje wysiłki, aby zdemasko­
wać zakusy amerykańskich pre 
tendentów do panowania nad 
światem.

Naczelnym hasłem, które le­
ży u podstaw wszystkich po­
czynań Komitetu Ogólnosło- 
wiańskiego i Narodowych Ko­
mitetów Słowiańskich — koń­
czy ob. Trojanowski — jest 
obrona pokoju, walka o bez­
pieczeństwo, o niezawisłość na 
rodów i urzeczywistnienie za­
sad prawdziwie demokratycz­
nych. '*

WIELKI WIEC
j w Nowym Jorku 

kBiZHiw altii w Hollywa l

nej, która wyłoni NKW PSL w myśl 
przepisów statutowych.

2) Tymczasowy NKW PSL zwoła w 
jak najkrótszym czasie posiedzenie Ra 
dy Naczelnej PSL, które między inny­
mi wybierze statutowe władze Stronni 
ctwa.

Wszelkie zarządzenia wydawane ogni 
wom organizacyjnym PSL bez wiedzy 
i aprobaty tymczasowego NKW PSL. 
będą traktowane jako niestatutowe i 
bezprawne.

Wobec całkowitego przejęcia przez 
Tymczasowy NKW PSL Sekretariatu 
Naczelnego w Warszawie, przy Al. Si­
korskiego Nr. 8$ oraz naczelnego orga 
nu PSL „Chłopskiego Sztandaru'* 
„Gazety Ludowej** wszelka korespon­
dencja oraz załatwianie interesantów 

1 odbywać się będzie pod wyżej wskaza­
nym adresem (Tymczasowy NKW PSL).

NOWY JORK, (PAP). — Ol 
ganizacja „postępowych* oby­
wateli Ameryki" zwołała w No 
wym Jcrku wiec, który zgro­
madził ponad 5 tysięcy osób. 
Hasłem, wiecu był protest prze 
ciw działalności specjalnej ko 
misji, która bada obecnie lojal 
ność aktorów i autorów w Hol 
liwcod.

W przyjętej rezolucji uczest 
nicy wiecu domagali się roz­
wiązania tej komisji. Głównym 
i-k.-^ą był senator Peoper. Wy­
stąpił on z ostrą krytyką dzia 
łalności Komisji do spraw ba 
dania lojalności obywateli ame 
rykańskich, nazywając jej ak­
cję naruszeniem praw cywil­
nych wszystkich Ameryka­
nów. Pepper wezwał cały na­
ród do zmobilizowania się ce­
lem zwalczania faszystowskiej 
propagandy, którą uprawia m. 
in. wspomniana komisja.
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Nasz przemysł miejscowy Zwniość
Konferencja

na przykładzie huty „Ruda-Opalin“ ZwMzku Uueslnitów WalkiZbromeJ
▼ okresie od f lipca do i) września | rachunków Dyrekcji Monopolu Spiry- 

6. r. huta szklana „Ruda - Opalin** zo 
ftala poddana gtuntownemu remonto­
wi. Kosztem 1,2 mii. zf. i przy usilne; 
współpracy załogi robotniczej, które! 
wysiłkom należy przypisać znaczne 
przyśpieszenie remontu, przebudowano 
wannę, ciągownię, gazaki Wyniki tego 
remontu nie dały na siebie długo cze­
kać — oszczędność węgla, lepsza masa J 
szklana, a w związku z tym lepsza wy 
dajność pracy — oto w skrócie osiąg­
nięcia.

W pierwszym półroczu b. r. huta 
Wyprodukowała 1.482.359 sztuk bute­
lek monopolowych przekraczane plan 
o przeszło 350 tys. sztuk. 'Prócz tego 
ponad plan wyprodukowano 5611 szt. 
butelek lemoniadowych oraz 352 kopy 
flakonów aptecznych.

Zdolność produkcyjna huty jest o- 
kłeślona na 4 mil. zł. miesięcznie. Cal 
kowity jednak obrót w pierwszym pól 
roczu wyniósł jedynie 16 mil. złotych. 
Powodem takiego stanu rzeczy były 
liczne przestoje. Przyczy nami przesto­
jów — brak surowców, a w pierwszym 
rzędzie sody i węgla.

Kierownictwo huty skarży się 
zbyt małe przydziały surowców. D'a 
prz? kładu: zużycie miesięczne sody wy 
nosi 31 ton, przyznano zaledwie ic 
ton, w tych warunkach huta nie może 
wykorzystać wszystkich swych możli 
wości, a rentowność produkcji spada.

Kierownictwo huty uskarża się rów­
nież na niezbyt sprawne funkcjonowa­
nie Centrali Zbytu i Zaopatrzenia. Za­
mówienia przez nią nadsyłane napływa 
ją opieszale. Formalności trwają zbyt 
długo.

Najgorzej jednak sprawa przedstawia 
się z realizacją należności za dostawy. 
Huta nie posiada własnych kapitałów 
obrotowych. Skazana iest na kredyt : 
na gotówkę wpływającą z zamówień, 
wobec tego szsbka realizacja należności 
ra dokonane dostawy staje się warun­
kiem ciągłości pracy. Stąd płyną pienią 
!ze na wypłaty dla robotników (jco tys. 
zl. tygodniowo) i na zakup niektó­
rych niezbędnych surowców. Jak dale 
ce huta jest ograniczona w swych śród 
kach niech świadczy fakt, że kierowni 
ctwo było zmuszone wziąć na kredyt w 
młynie mąkę potrzebną dla produkcji. 
Rozchodziło się stosunkowo o drobną 
sumę — • tys. zł.
• Tymczasem jednak realizacja posiada 
nego rachunku nie jest rzeczą taką 
prostą. Nie dlatego, że rachunki nie są 
płacone, ale dlatego, że płacone są o- 
pieszale. Rachunek wysiany normalną 
drogą (t. zn. pocztą) do Dyrekcii Mo­
nopolu Spirytusowego, może odleżeć i 
tydzień i dwa, za nim zostanie zreali 
zowany. Jeżeli się chce otrzymać pie 
niądze, należy wysiać specjalnego urzęd 
wika, któryby na miejscu tę sprawę 
dopilnował. Pociąga to za sobą niepo­
trzebne wydatki. Na*gor$zym iednak 
jest to, że obecnie nie ma źródeł skąd | 
pokryć tego rodzaju wydatki. Ze 
względów oszczędnościowych zniesiono 
fundusz dyspozycyjny dyrektora i Ra 
dy Zakładowej. Wobec powyższego ko 
Stta ponoszą ci, którzy dla dobra hu­
ty, w trosce o robotników, ofiarują się 
na wyjazd. Właśnie niedawno rozma­
wialiśmy z przedstawicielami huty, któ 
rzy dla zdobycia gotówki na bieżącą 
tygodniową wypłatę przyjechali do Lu 
blina na własny koszt.

Uważamy, że tutaj iest coś nie w po 
rządku. Nie można tolerować takiego 
stanu rzeczy, aby robotnik albo tirzę 
nik dla otrzymania swej pensji wyno­
szącej powiedzmy 7, albo lo tys. zł., 
wydawał z własnej kieszeni kilkaset 
złotych na zdobycie tej pensji. Skoro 
zlikwidowano fundusz dyspozycyjny 
wszystkie starania i kłopoty powinny 
przejść na Dyrekcję Przemyślu Miejsco 
wego. Ona powinna zaiąć sie rozjazda 
mi i ona powinna troszczyć się o to. 
aby gotówka z rac? noków _ stanowią 
ca podstawę wyp’at tygodniowych, 
wpływała jak najszybciej, 

j Jest jeszcze inna sprawa, którą nałe 
żałoby rozstrzygnąć. Dlaczego B.G.K 
aie może pośredniczyć w realizacji np.

tusowego. O ile nam wiadomo przed 
wojną tego rodzaju manipulacje można 
było przeprowadzić. Składano rachu­
nek do kasy B. G. K., która wypłacała 
gotówkę, egzekwując w dalszym cią­
gu należności za rachunek z odpowied 
niej instytucji. Gdyby w ten sposób 
można było postąpić obecnie — zaotz 
czędziloby to prowincjonalnym zakła­
dom przemysłowym wiele trosk i wy­
jątków. Jeżeli B. G. K. nie przeprowa 
Jza obecnie takich manipulacji to dla 
czego i czy nie jest to ultra ostroż­
ność? — Dta dobra sprawy ostrożność 
nie powinna być zbyt przesadną!

Ostatecznie więc wszystko sprowadza 
się do tego, że huta nie ma kapitału 
obrotowego. Potrzeba około 2 mil. zł.,

I

I

Zebranie orzygotowawcze 
«fo Wyścigu Pmcij

Dzisiaj w lokalu Okręgowej 
Komisji Zw Zawodowych od- 
będz:e się zebranie Woj. Komi­
tetu Wyścigu Pracy. Na zebra- 
n:u tym zostaną dokładnie omó­
wione ostatinie przygotowania 
do przeprowadzenia wvśc;gu. 
Przedyskutowane będą podsta­
wowe normy wydajności żarów 
nc przv warsztacie fabrycznym 
jak też i na terenie wsi, gdzie 
iest równeż obszerne pole do

Niedaleko od stacji w B:ałe: 
Podlaskiej mieszczą się zabu 
dowania tartaku. Tartak ten 
dz:erżawiciny jest od Dyrekcji 
Lasów Państwowych przez spół 
dzielnię budowlaną w Siedlcach

Tartak bialski pracuje do- 
orawdy wzorswo. Zrujnowany 
całkowicie przez Niemców został 
•dbudow^ny i już ncd koniec 

1944 roku przystąpił na nowo 
do pracy. Produkcja wzrasta sta 
1e. W roku 1946 przetarto 7 tys. 
m3, w roku bieżącym w trzech 
oierwszych kv’artałach osiągnię­
to już ponad 8 tys. m3. Wzrost 
nrodukcji, jak to nas peinformo 
warto na miejscu szedł w pa-ł

Sierflcp

Zjazd architektów
W Siedlcach odbył się ostat 

nk> zjazd architektów powiato­
wych z pcwiatów: Włodawa, 
Radzyń, Łuków, Biała Podlas­
ka i S edlce. W czas‘e zjazdu 
•.mówiono szereg kwestii, zwią­
zanych z odbudową wsi, oraz 
przemysłu wiejskiego. Posta­
nowiono zwiększyć produkcję 
dachówek której jest brak.

Architekci zwiedzili dwie od-

Otwarcie /świetlicy
Związku Pracowników Samorządowych

I

Zwią- _k Pracowników Samo, 
rządowych w Siedlcach święcił 
ostatnio uroczystość otwarcia 
własnej świetlicy przy Zarzą­
dzie Miejsk'm. Na uroczystość 
przybyli licznie pracownicy 
miejscy, przedstawienie MRN 
uraz członk>w:-e prezydium Za­
rządu Miejskiego z ob. Prezy­
dentem na czele.

Po przemówieniach cdbyl;. się 
wspólna herbatka.

i 
aby umożliwić nieprzerwaną produkcję ' 
w wysokości około 4 wagonów tygod­
niowo wartości ponad 1 mil. zł.

Konkludując:
należy skończyć z takim stanem rze 

czy, aby dla szybkiej realizacji rachun 
ków należało wysyłać specjalnych lu­
dzi do pilnowania,

B. G. K. w stosunku zwłaszcza do 
instytucji państwowych, nie powinno 
uchylać się od manipulacji, o której 
była mowa,

kredyt i surowce dla przemysłu miej 
scowego* powinny się znaleźć, albo na­
leży przedsięwziąć inne kroki umożli­
wiające całkowite wykorzystanie istnie 
jących możliwości produkcyjnych. Zbyt 
biedni jeszcze jesteśmy, aby pozwolić 
na przestoje (m).

popisu dla młodych przodowni­
ków. ,

5 listopada cdbędzie się w 
Warszawie ogólnokrajowa kon­
ferencja w sprawie wyścigu pra. 
c v. Komótet Lubelski wystąpi ne 
niej z opracowanym planem i 
gotowym programem nrzepro- 
wadzienia Czwartego Etapu.

R-zpoczęcie Wyścigu Pracy 
na terenće Lubelszczyzny prze- 
"r’dz’rne jest na połowę listopa­
da. Organizacje młodzieżowe

"c z zaprowadzę . m systemu 
akordowo - premiowego, który 
dał robotnikom większe zarob­
ki, a tvm samym zwiększył wy­
dajność pracy.

Na obszernym podwórzu tar­
taku leży masa kloców drzew­
nych. Właśnie jeden z m^h ła­
dują robotnicy na furę. Wózek 
po szynach podjeżdża do hali, w 
której pracuje gater. Ostre piłv 
chwytada go w swoje zęby i już 
po chwili kloc jest przetarty.

Za pierwszym idzie drugi, 
trzeci... dziesiąty.

Przy cyrkularce pracuje maj­
ster, ob. Majchrowski Stanis­
ław. Pracuje tu on już rd 22 lat.

budowywujące się wsie, Białki 
i Pluty. Stwierdzono, że tempo 
odbudowy jest bardzo dobre.
Pcd koniec posiedzenia uchwa 

lano, aby podobne zjazdy’ odby­
wały się na przyszłość w posz­
czególnych powiatach, tak abv 
można się bvł^ zapoznać z od 
budową na miejscu i udzielić 
sobie wzajemnych fachowych 
rad.

Zw. Prac. Samorządu Teryto­
rialnego i Instytucji Użytecz­
ności Publicznej przejawia w 
Siedlcach ożywioną działalność. 
Związek posiada swoją włatsną 
soółdzielnię „Pracownik miej­
ski" przy ul. Świętojańskiej. 
Spółdzielnia ta rozwija s5ę coraz 
lepiej, zaopatrując członków 
związku we wszystkie artykuły 
pierwszej potrzeby, jak również^ ograniczona — mówi do mnie na
artykuły kartkowe

o Niepodległość i Demokracie
W dniu 26 bm. odbyła się w 

Zamościu, sali TUR zwołana 
przez Pow:atowy Zarząd Zw. 
Uczestników Walki Zbrojnej o 
Niepodległość j Demokrację kon 
feremeja delegatów nowozorga- 
nizoiwanych Zarządów Gmin­
nych i kół wiejskich.

W konferencji wzięło udział 
! kilkudziesięciu delegatów z ca 

■ego powiatu. Przybyli- również 
przedstawiciele władz miej­
skich, partii politycznych, Z w 
Zawodowych. W niska Polskiego 
oraz Wojewódzkiego Zarządu 
Związku.

Konferencję zagaił przewód-

\v. sma w nim czynny udział 
i przyczynią się do osiągnięcia 
pomyślnych rezultatów. 
Dążność ta znalazła swój wyraz 
w dyskusji na Wojewódzkim 
Zjaździe ZWM. w której pada- 

kczne głosy aktywistów 
ZWM-owiskich, wypowiadają­
cych się za pcdniesien:em wy­
daj iści pracy przez przyłącze­
nie się młodocianych robotników 
do ogólnopolskiego Wyścigu 
Pracy.

Wprawnym ruchem chwyta de­
skę i wyjaśnia:

— Pierwszy bok obrzyna się 
bez miary, drugi według zamó­
wienia — co oczywiśc:e pokazu, 
je odrazu praktyczni.

— Oberżniete już deski od­
wożone są wózkami na plac, 
gdzie klasyfkuje się je i układa 
w odpowiednie stosy — infor­
muje mnie kierownik technicz­
ny ob Sikorski. Ob. Sikorski to 
stary praktyk tartaczny, w za­
wodzie swoim pracuje już 53 la­
ta. Zresztą wszyscy robotnicy 
w bialskim tartaku to starzy fa­
chowcy. Większość z nich praco­
wała przed tvm w pobliskiej 
fabryce samolotów, która obec­
nie jest w gruzach.

Zw’edzamy jeszcze stolarnie 
mechaniczną. Maszyny są w peł 
nvm ruchu: heblarka, piła taś­
mowa. wyrównarka, w:ertarka, 
niła tarczowa, frezarka itd. Sto­
larnia wyk-nuie na zamówienie 
urządzenia sklepowe, meble, 
sprzęty szkolne, otwory drzwio 
we okienne itd. W hal’ mon­
tażowej montuje cię właśme ca­
łe urządzenie d1^ sklepu PCH 
w BSałej Podlaskiej oraz snrzęty 
szkolne dla gimnazjum dla do­
rosłych w Siedlcach.

Nie tylko produkcja jest w 
tartaku bialskim dobrze posta­
wiona. Robotnicy zorganizowani 
w Związku Zawodowym posia­
dają własną św:etlicę stołów­
kę, radio, to też praca kultural­
no-oświatowa rozwija sie dob­
rze. Współpraca między dyrek­
cją a Radą Zakładowa jest dob­
ra, np. w ostatnich dniach ro­
botnicy otrzymali z góry dwu­
tygodniowe wynagrodzenie, po­
zwalające im na zakupienie za­
pasów na zimę.

— Dalibyśmy jeszcze więcej, 
lecz wytrzymałość maszyn jest

Zakończenie ieden z robotników 

niczący Zarządu Powiatowegc 
ob. Masztelarz Konstanty. Ref« 
rat o zadaniach Związku w po­
wiązaniu z sytuacją międizytna- 
redową wygłosił delegat Zairzą 
du Wojewódzk;ego ppłk. Stryer

Sprawy organizacyjne o- 
raz sprawę zorganizowania spój 
dzielni dla członków Związku 
omówił sekretairz. Żarz. Pow. ob. 
N wosad.

Po referatach rozwinęła się 
cl„ wioną dyskusja, w której po 
ruszano m in. sprawę pomocy 
c” wdów i sierot po poległych 
towarzyszach broni, sprawę 
stypendiów oraz sprawę zatrud 
nienia bezrobotnych członków 
Z wiązku. Okazuje się, że czyn- 
n’kl, od których zależy w dużej 
mierze załatwienie tych spraw 
nie zawsze odnoszą sdę do nich od 
powiednio i często nie tylko ode 
pzmagają Zarządowi Powiato­
wemu, ale często utrudniają je­
lcze i-ego poczynania. Jest to 
też jednym z głównych powo­
dów dla których Zarząd Powia 
tc vy dotychczas nie mógł stwc 
rzyć sobie odm'w:edm’ej bazy 
gospodarczej, która dałaby mu 
potrzebne fundusz? dla zaspoko 
jenie najpilniejszych potrzeb.

Obecny na konferencji poseł 
Trąd, przewodniczący MRN 
nrzyrzekł poprzeć postulaty 
Związku i prayjść mu z pomo­
cą.

Na zakończenie konferencji 
odbyła się dekoracja b party- 
zoiatów z powiatu zamojskiego,- 
krzyżami Partyzanckimi:

Odczyt 
„O sytuacii 

międzynarodowej"
We wtorek 28 bm. o godzinlg 

14-ej odbył się w Zamościu pu­
bliczny odczyt red. „Trybuny 
Wolności1* tow. Józefa Kowal­
czyka. Odczyt o „Sytuacji mię­
dzynarodowej “ ściągnął do tu­
tejszego kina kilkuset słuchaczy 
mimo, że wstęp był płatny.

Dwa baraki 
dla Liceum 
Pedagogicznego

Państwowe Liceum Pedagogiem*, « 
Zamościu uzyskało ostatnio dwa po- 
njem’eckie baraki, które przewiezione 
« terenu Dolnego Śląska. Baraki te 
są obecnie montowane. Pomieści się 
w nich szkoła ćwiczeń oraz sala gi­
mnastyczna, rekreacyjna i teatralna. 
Przypuszczalny koszt zmontowania I 
urządzenia wewnętrznego baraków wy 
niesie około 2 mil. zł. Oba baraki 
zostaną oddane do użytku jeszcze 
koniec b. roku.

Równowaga 
musi być

Biuro Urzędu Stanu Cywilnego prrj 
Zarządzie Miejskim w Zamościu już 
od dłuższego czasu notuje w swoich 
miesięcznych zestawieniach większą 
ilość urodzeń chłopców niż dziewczy. 
nek. Np. w miesiącu wrześniu na 81 
zapisanych dz'ecl, 34 stanowili chłop­
cy. Jak z tego widać za pewien czas 
liczba mężczyzn i kobiet zostanie zró­
wnana, Według prowizorycznych na­
szych obliczeń nowinno nastąpić aa 
iakleś 100 !•*
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Oszczędzajmy prąd 
dla dobra naszej gospodarki 

Normy zużycia prądu elektrycznego
Zniszczenia wojenne nie 

oszczędziły naszej gospodarki 
energetycznej. Poważnie zwła­
szcza zastały nadszarpnięte ma­
szyny prądotwórcze. O ile prze­
syłowe linie elektryczne, sieci 
rozdzielcze itp. zostały odbudo­
wane, a nawet rozbudowane do 
poziomu wyższego niż przed 
wojną, o tyle urządzenia wy­
twórcze elektrowni 'wymagają 
jeszcze poważnych uzupełnień, 
których nie możemy w krótkim 
czasie dokonać. Przemysł nasz 
nie jest jeszcze całkowicie sa­
mowystarczalny w tej dziedzi­
nie, wobec czego jesteśmy ska- 
z„:l na dostawy zagraniczne, 
które mogą być wykonane do­
piero w terminie 2—3-letnim.

Z drugiej strony odbudowu­
jąc / się przemysł przedkłada co 
raz większe wymagania na prąd 
elektryczny. Wobec powyższego 
j ~ed energetyką polską w se­
zonie zimowym powstaje bar- 
d-o poważny problem przebmię 
ci a przez tzw. szczyt, w którym 
zapotrzebowanie na energię elek 
tryczną będzie maksymalne.

Oczywista, że przede wszyst­
kim musi my zaspokoić potrze­
by gospodarki ogólno - narodo­
wej i dlatego też konsument 
prywatny musi się ograniczyć 
w użyciu prądu elektrycznego.

Wiemy, że w wielu wypad­
kach nasze mieszkania są 
wprost luksusowo oświetlone, 
w wielu wypadkach wprost 
nadużywa się grzejników do­
mowych. Zwłaszcza to ostatnie 
jest wybitnym marnotraw­
stwem energii elektrycznej, 
której nie posiadamy w nad­
miarze.

Marnotrawstwo energii elek­
trycznej w obecnym czasie jest 
czynem wybitnie aspołecznym, 
hamującym ogólną odbudowę 
kraju.

.W.związku z powyższym w 
okresie cd listopada br. do mar­
ca 1948 roku wszystkich będą 
obowiązywały pewne ograni . 
częnia energii elektrycznej. Nie 
są one zbyt wielkie, znacznie 
midejsze niż w innych krajach 
europejskich, w których znisz­
czenia wojenne nie są tak wiel­
kie. Przewiduje się że dla od­
biorców zaliczonych do grupy 
I A i I B obowiązującej taryfy 
państwowej kontyngenty mie­
sięczne zużycia energii będą 

następujące: na jedną izbę — 
15 kWh, na 2 izby — 21, na 3 
izby — 27, na cztery f więcej 
izb — 33. Za każdy kflowat/go 
dzinę zużytą ponad tę normę 
oplata wynosić będzie 15 zł.. 
Należy zaznaczyć, że w ubie­
głym roku przeciętne zużycie 
prądu na jedną izbę mieszkal­
ną wynosiło 10 kWh, co całko 
wicie wystarcza przy oszczęd 
nym używaniu na oświetlenie, 
radio, żelazko, a nawet na drób 
ne podgrzewanie potraw. Wi­
dzimy więc, że normy wyzna­
czone dalekie są od jakichkol 
wiek bądź poważnych ograni­
czeń.

Kto może uzyskać dodatkowy 
przydział energii elektrycznej?

W pierwszym rzędzie rodziny 
posiadające małe dzieci w wieku 
do lat 3 — otrzymują one do­
datkowo 8 kWh na dziecka. Za-

Zebranie Zwiazfcu Zawodowego 
Prac. Przemysłu Odzieżowego 

Jednomyślne przystąpienie na członków 
Spółdzielni Mieszkaniowej

W OKZZ odbyło się Walne
Zebranie członków Zw. Zaw. 
Prac. Przem. Odzieżowego. Na 
porządku dziennym znalazła się 
n. in. sprawa utworzenia sekcji 
młodzieżowej oraz sprawa Spół 
dzielni Mieszkaniowej. Po prze­
mówieniu sekretarza Związku 
zebrani jednogłośnie zgłosili

Młodociani bandyci
powędrowali do więzienia

Wczora j toczyła się przed Sądem | 
Okręgowym w Lublinie w trybie do­
raźnym sprawa przeciwko $ młodocia­
nym bandytom, synom zamożnych go 
spodarzy z gminy Piotrowice. Na ła­
wie oskarżonych zasiedli: Feliks Korba 
liczący niespełna lat 19, Tadeusz Waj- 
rak, Lucjan Niedźwiadek, syn Włady­
sława, Lucjan Niedźwiadek svn Wójcie 
cha i Stanisław Stachyra. Żaden z nich 
nie przekroczył lat 2$.

Obiecująca ta piątka dokonała w lip 
cu b. r. napadu z bronią w ręku na 
spółdzielnię rolniczo - handlową „Tu- 
szowianka** w Tuszowie, gm. Piotrowi 

interesowani odbiorcy Winni 
złożyć do odnośnego zakładu 
elektrycznego odpowiednie za­
świadczenie z Urzędu Stanu Cy­
wilnego, stwierdzające datę uro 
dzenia dziecka.

Organizacje społeczne, zbio­
rowe lokale, domy robotnicze, 
d~my starców itp. megą uzys­
kać powiększenie miesięcznych 
kontyngentów, jeżeli otrzymają 
przychylną opinię OKZZ.

A więc wszyscy ubiegający 
się o dodatkowy przydział ener­
gii elektrycznej winni składać 
podania odpowiednio umotywo­
wane i zaopiniowane. Inne po­
dania nie będą rozpatrywane.

Obowiązek oszczędzania ener­
gii elektrycznej dotyczy zarów­
no odbiorców korzystających z 
usług sieci ZFOL-u jak i korzy­
stających z eneTgii dostarczanej 
nrzez elektrownie samorządowe.

swój akces do spółdzielni, przy 
czym kilkanaście osób natych­
miast złożyło udziały pienięż­
ne. To obywatelskie podejście 
do sprawy Spółdzielni Miesz­
kaniowej członków Związku w 
v. lększości młodych czeladników
krawieckich, zasługuje na spec­
jalne wyróżnienie. '

cs. Bandyci zabrali towary tekstylne, 
obuwie, artykuły spożywcze oraz go­
tówkę w wysokości $ tys. złotych.

"Władze Bezpieczeństwa szybko wpa 
dły na trop bandytów. Zrabowane 
rzeczy odebrano a bandyci zostali po­
stawieni przed Sąd.

W wyniku rozprawy zostali skaza­
ni: Feliks Korba na 6 lat więzienia 
(Sąd wziął pod uwagę młody wiek o- 
skarżonego), Tadeusz Wajrak, obaj 
Lucjanowie Niedźwiadkowie oraz Sta­
chyra każdy na 8 lat więzienia oraz 
wszyscy na $ lat utraty praw obywa­
telskich i honorowych.

Wyinlme knftaitje ski/wn wlw
W powiecie puławskim odby­

wają się teraz konferencje gmin 
i. •, na których z kolei dyskutuje 
się i omawia sprawy narady 
9 partii marksistowskich i utwo­
rzenia Biura Informacyjnego. 
Chodzi o to, aby wiadomość o 
utworzeniu Biura Informacyj­
nego dotarła do wszystkich na­
szych towarzyszy i przez nich 
do szerokich mais społeczeństwa. 
16 bm. odbyły się konferencje 
gminne w Opolu, Końskowoli i 
Szczekarkowie, na których obok 
referatów politycznych omawia­
ne były problemy gospodarcze. 
Wszyscy towarzysze aktywiści 
ncszczególnych gmin z zadowo­

Łamn^ć

Odprawa Wm Oświatowca l seltretany w
W dniu 24 października w sali Ratu 

sza odbyła się odprawa sekretarzy oraz 
Aktywu Powiatowego PPR w Zamoś­
ciu. Zebranie zgromadziło ponad 60 to­
warzyszy. Referat polityczny na te­

EPILOG MORDERSTWA
na Kalihowszczyźnie
Przed Rejonowym Sądem 

Wojskowym w Lublinie toczy 
la się sprawa przeciwko Miko 
łajce Janowi i Konofalskiemu 
Kazimerzcwi, oskarżonym o 
popełnienie zabójstwa na oso­
bie Wrony Feliksa.

Sprawa ta budziła wielkie 
zainteresowanie ze względu na 
osoby oskarżonych oraz na 
sposób popełnienia zbrodni. 
Konofalski był zamożnym kup 
cem, właścicielem sklepu ze 
skórą przy ul. Kowalskiej 1. 
Mikołajko Jan był milicjantem 
Komendy Wojewódzkiej w Lu 
blinie.

W dniu 7 grudnia ub. r. po 
wesołej zabawie w Cafe Clu- 
bie, w której wzięli udział o- 
baj oskarżeni, ich ofiara Wro­
na Feliks d:bry znajomy Kono- 
falskiego, oraz jeszcze kilka 
osób, zwrócił się Wrona do Ko 
nofalskiego i Mikołajki z proś 
bą, by odprowadzili go do do. 

leniem przyjęli wiadomość o 
utworzeniu Biura Informacyj­
nego. Ze spraw gospodarczych 
szczegółowo omawiane były za­
sady gospodarki planowej i sze­
roko omówiony był ruch współ­
zawodnictwa na terenie fabryk.

Nowe kola partyjne
W powiecie puławskim zało­

żono nowe koła w cukrowni 
Opole — 14 osób, w Instytucie 
Gospodarstwa Rolnego w Puła­
wach — 6 osób, w gminie Gar­
bów 8 osób, i przy budowie mo­
stu w Puławach — 14 nsób

mat sytuacji politycznej oraz urwb 
rżenia Biura Informacyjnego w Belgra­
dzie wygłosił tow. Dechnik. Sekreta­
rze poszczególnych kół złożyli sprawo­
zdanie.

mu na Kalinowszczyznę, gdy Z 
obawia się iść sam.

W drodze Konofalski i Miko 
łajko, którzy wiedzieli, że Wro 
na posiada przy sobie większą 
sumę pieniędzy zastrzelili go, 
pieniądze zabrali i łupem się 
podzielili. Świadkiem zajścia 
był milicjant Gomek, do które 
go oskarżeni również oddali 
szereg strzałów raniąc go bar­
dzo ciężko.

Obecnie Gomek zjawił się 
na sali rozpraw, jako główny 
świadek oskarżenia. Konofalski 
próbował różnych wykrętów 
m. in. stwierdził nawet, że mor 
derstwo popełnił ze względów 
politycznych, jednak wina obu 
oskarżonych została całkowicie 
potwierdzona przez przewód 
sądowy.

Sąd skazał Konofalskiego 1 
Mikołajkę na na karę śmierci, 
kara ta została im na mocy am 
nestii zamieniona na 15 lat wię 
zienia.

Rzeczyca nloczona jest ze wszyst­
kich stron lasami, wysokie sosny, 
świerki, młode brzózki, gęstwa zagaj­
ników — aby się w tym rozeznać trze 
b: być tn nrodzonym.

Rok 194‘1. Kilkunastu chłopców ze­
brało się w zagajniku na skraju wsi. 
Postanowili #alczvć ze znicnawjdzo 
nym okupantem. Zacząć od małego. 
Tam, gdzieś w innych stronach, z pcw 
nością dojrzewają takie same plany j 
takie same decyzje. Stać się cząstką 
tej armlj.

Wykopali z ziemi broń, którą ojco­
wie pochowali przed Niemcami, kil­
ka starych austriackich karabinów i 
strzelb myśFwskich.

Wykonali parę pierwszych zama­
chów. Jest już pierwsza zdobyta broń. 
Mundury po Niemcach dopomagały 
ujść nlespostrzeżenie. Wieści zaczęły 
się rozchodzić po okolicznych wsiach, 
skąd napływali ochotnicy. Lndnnść 
miejska pomagała partyzantom. Da­
wała nocleg, dostarczała żywności, ko 
biety reperowały i prały ich odzież. 
Uprzedzano ich o grożącym nlebez- 
pieczeńsłwie i zasadzkach niemieckich.

Walka z okupantem przyciągała. 
Oddziały Gwardii Ludowej rosły. W 
reku 19-13 llczyłv już po kilkadziesiąt 
i pa k’lkaset osób. Hamulcem leli roz­
woju był brak uzbrojenia.

Broń Ich — była to nieprawdopo­
dobna zbieranina najróżniejszych ty-

Umieli ginąć dla Polski -
umieją żyć dla Polski

pór- 1 kalibru: od starych austriackich | 
i węgierskich karabinów do nowo­
czesnych, amerykańskich i radziec­
kich automatów i zdobycznych nie­
mieckich RKM-ów.

Równic fantastyczne było umundu­
rowanie partyzantów. Lecz mimo to 
stoczyli oni szereg nieśmiertelnych bo 
jów w lasach lipskich, b’łgoia?sk?ch i 
zamojskich. Wykolejali pociad, kon. 
HskowaU transporty broni i kontyn­
genty zboża. Dwoili się 1 trol'1 w 
oczach Niemców, zawsze przeceniają­
cych Ich siły. Przykładem tego jest 
choćby bój w lasach lipskich, gdzie 
oddz‘ał liczący około 140 łudzi, oto­
czony był przez 50 tysięcy wroga, a 
mimo to przedarł sic przez pierścień, 
zadając Niemcom straty około 200 lu­
dzi.

Wśród obłych łagodnych pagórków 
wsi Rzeczyca, na tle jakby zadumane­
go krajobrazu słoi mały, niepozorny 
domek. Sklep, dwie izby. To spół­
dzielnia „Świt*. Jej kierowniczka 
„Kuma* dobrze znana Jest w okolicy. 
Ten lokal to siedziba sztabu obwodo­

wego Armii Ludowej. Tu krzyżowały | 
się nici kierownicze akcji. Tu po raz 
pierwszy przybył na Lubelszczyznę 
marszałek Rola - Żymierski. Pod podło 
gą są dwie skrytki, w których chowa­
no maferlały a nieraz 1 ludzi.

Niemcy bohaterami byli tylko wte­
dy, gdy byli w gromadzie. — K’edy 
razu pewnego „Jzm“ pnłkownik Czy­
żewski — z automatem pod płaszczem 
— spotkał się oko w oko w spół­
dzielni z Niemcem — ten schował się 
w drugim pokoju, udając, że go nie 
widzi. — Jeden na jednego — tego 
Niemiec nie Inbiał.

Cała młodzież wsi Rzeczyca walczy­
ła. Chłopcy 1 dziewczęta — wszyscy 
spełniali swoją ciężką i niebezpieczną 
służbę.

Walczyły i inne wsie: Janiki, Trzy­
dnik, Lysaków, Karplówka, Zielonka, 
Ludność drogo płaciła za pomoc par­
tyzantom: tych co n’e ucjekli, mor­
dowali Niemcy, paląc chałupy. Wsie: 
Gwizdów, Goliszów i Janiki, po trzy­
kroć spalone, no trzykroć się odbu­
dowywały

Gdzie są dziś bohaterowie partyzan­
ckich bojów? — Dużo Ich zginęło; 
zginął ppłk. „Ali** (Aleksander Szymań 
ski) — główny dowódca | dusza tej 
akcji; zginął mjr. „Grzybowski* (An­
toni Skrzypek), kpt. ^Jastraąb* —. 
(Antoni Paleń); „Lis* (Tadeusz Szy­
mański), „Czajka** (Skoczylas), ,.Ry­
siek* (Płowaś), i tylu tylu innych. — 
A ci co przeżyli pracują nadal dla 
Polski Ludowej Jak „Grzegorz* gen. 
Korczyński, „Szela* (Stanisław Bie­
niek, „Jim* (płk. Wacław Czyżewski), 
„Leon* (Jan Pytel) i inni.

Pod Kochanami, Janikami, Teres­
polem — w lasach lipskich, biłgoraj­
skich, zamojskich panuje dziś nieza­
kłócona cisza. Październik pokrywa— 
jak wówczas, złotem opadłych liści 
zieleń podszyc’a. Na gałęziach cicho 
śpiewają ptaki.

Ale w latach okupacji las ten roz­
brzmiewał piekielnym hukiem grana­
tów, świstem kul, terkotem CKM-6w... 
Tysiące Niemców otaczało uierścle- 

u cm oddział partyzantów.
— „To tn, na polanie usiedliśmy, 

wówczas robiąc naradę dowództwa 1 
decydując przedrzeć się przez pier­
ścień... opowiadają pozostali przy ży­
ciu.
. ... „To fu na tym właśnie miejscu, 
wi wrzosach, padł ciężko ranny kpt. 
„Jastrząb*... „A za tym pniem koło 
krzaka „Rysiek* sam jeden wybił ca­
łą obsługę RKM-n.

Dzisiaj las jest pogodny i jakby 
uśmiechnięty: choć tn i ówdzie ster­
czą czarne, martwe pnie wypalonych 
drzew, mówiąc: „Tędy przeszła rękg 
niemiecka*.

• • •
Gdy Idzie się przez wsie tubeL 

szczyzny zadziwia tempo odbudowy 
Wszędzie wyrastają nowe domki, za 
budowaula gospodarskie, wszędzie w|. 
dać cegły, belk’, wapno... Te powiela 
kroć spalone wsie żyją dziś inten 
sywnlej, niż kiedykolwiek.

Lato tego roku ciężką suszą dotknę 
L miejscowych chłopów. A jednak nh 
skarżą się oni i n'e wyrzekają. Są po 
godni ; ufni. Ludzie z bohaterskich 
wsi znają cenę/wolności i nie ir ina.U 
się pod ciężarem przejściowych trud 
ności... „Będzje lepiej — mówią. Nit 
takie to widziel śmy czasy...*

Umieli ginąć dla Polski — um ejt 
żvć dla Polski.

F. LEONCZUK,



POGOTOWIE RATUNKOWE: 
tel. 22-73

<HTA? POŻARNA: 
teł. 11-11

KOMFNHA MIASTA M. O.! 
tel. 23.83

DYŻURY APTEK:
Dziś dyżurują następujące

Krak. Przedm. 47, I-go Maja 29, Krak. 
Przedmieście 33, Kalinowszczyzna 44.

apteki:

Na Odbudowę Warszawy
W dniu Imienin Przewodniczącego 

Miejskiej Rady Narodowej w Lublinie 
ob. Tadeusza Dymowskiego, pracowni 
cy Wydziału Nieruchomości Z. M, za 
miast kwiatów wpłacają kwotę i.po 
złotych na Odbudowę Warszawy.

Na szkołę rrzy lioowe!
W dniu Imienin Prezydenta Lu­

blina ob. Jarosza Tadeusza, pracowni­
cy Wydziału Nietuchomości Z. M. za­
miast kwiatów wpłacają kwctę 2.eon 
złotych na Odbudowę Szkoły przy ul. 
lipowej. •

u;

i

Dokąd ______
. dziś idziemy

KINA
A . LO — Siódma zasłona

BAŁTYK: Carrie kłamie

UfALTO — Zenobia

Pocz.
Pocz.

w dni powsz. godz. ij, 17, 19 
w niedziele i święta: gedz, 13,
>7» >9.

TEATR MTEJSK
j O godz. 19,30 Pigmalion.

TEATR MUZYCZNY 
im. Żołnierza Polskiego 

Codziennie od goJz. 19.30 „Przed­
stawienie literacko - baletowe" 
..Pan Tadeusz". „Żeńcy", .‘.Dziew 
'z zapałkami". „Straszny

1 * 'r*‘ ifraementy inscenizacrine)

Lekcja pilskiego W ławkach ćLimem. W tej chwili mamy 
siedzą uczniowie i uczennice kl.! 233 słuchaczy i to z różnych 
7 szkoły powszechnej dla doro-» stron Lublina, z Bronowie i z 
słvch TUR-u. Jest to grupa 4 Rynku mimo, że tam znajdują 
młodszych słuchaczy. Nauczy­
cielki żywo i barwnie prowadzi 
lekcję.

— Jakie czytonki ostatnio 
przerabialiśmy?

Padają nazwiska Stephensona, 
Gutenberga.

— Jaka wspólna myśl jest w 
tych wszystkich opowiadaniach?

Chw'la zastanowienia, myślą, 
po tym padają pojedvńcze, tro­
chę niepewne odpowiedzi.

Taka lekcja to dóbra gimna- : 
styka dla umysłu. Z zaintereso­
waniem słuchamy przebiegu dy 

[srusji. Po trochu, dzięki umie­
jętnej pomocy pedagoga, |e.b- 
dzież dochodzi do wspólnego 
wnusku — „praca dla ludz­
kości “ — i teraz często powta­
rza się tu wyraz „praca“. Dysku 
sja się ożywia. Jest to słowo i 
pojęcie zrozumiałe i bardzo bli­
skie uczniom, gdyż to wszystko 
są dzieci robotników. Ojcowie 
:ch pracują w cukrowni, na ko­
lei, sa majstrami ślusarskim1 
stolarskimi j wyraz praca jest 
f-rn dzieciom bardzo dobrze 
znany.

• ♦ *

W klasie 5-ej dla starszych 
nau’'°. czytania ;dz;e dosyć te- 
oo. Widzę tu kilka starszych 
Tsób. Ale godna podziwu jest ich 
chęć do nauki i jakkolw:ek ma- 
;ą wielkie trudności, bo już zmę 

1 czeni przychodzą tu z fabryki, 
czy innego zakładu pracy, pilnie 
biorą się do pracy. Bo czvtanka 
jest bardzo ciekawa, o Warsza­
wie, a nauczycielka nawiązuje 
do odbudowy Warszawy i wtedy 
każdy, młodszy, czy starszy, bie 
rze żywy udział w lekcji.

• • *
Nie każdy z uczniów ma książ 

kę, jedni muszą drugim poży­
czać w czasie lekcji i to wywo- 

; łuje lekkie zamieszanie.
Kierownik szkoły powszech- 

1 nej, ob. Kołodziejek wprewadza 
ś rr.nie w życie szkol-'7. — Szkoła 
I ■ _za c:eśzy s’ę ‘ "n powo-

r.3 na termie czkoły, urządza w 
czwartki rozmaite imprezy i 
obchody, niedawno była u nas 
uroczystość rocznicy bitwy pod 
Lenino, a przygotowujemy o- 
bocnie uroczysty obchód roczni 
cv śrrJe^ci Ignacego Daszyń­
skiego. Często odbywają się ró 
wnież deklamacje i zabawy to 
warzys-ki',

Muszę pani powiedzieć, że tyl 
ko ptaszę szkoły, szkoły turew- 
skie kładą tak wielki nacisk na 
życie świetPcowe, w innych

s*. również szkoły dla doro­
słych. Bardzo chptnie młodzież 
i dorośli biorą udział w życiu 
świetlicowym. Zajęcia nasze w 
sekole trwają pięć dni. a jeden 
dzień, czwartek, poświęcamv 
n& świetlicę, która koncentruje 
t sobie całe życie towarzyskie, 
artystyczne i intelektualne ucz 
nćów.

— Koło TTTR-u zorganizewa szkołach pan; tego nie snotka.
'■ V" ‘

E Ł.
Komitetu O/pleki

nil Mmi loiiwniliów o rr

Wypadek 
motocyklowy 
na Sławinku

Onegdaj wydarzyła się kata­
strofa motocyklowa na Sławin 
ku, której ofiarą padł 15-letni 
Stefan Mazurewicz, zamiesz­
kały Grodzka 16. Mazurewicz 
jechał na siodełku motocy­
kla prowadzonego S7.osą war­
szawską przez Piotrowskiego 
Antoniego. Na Sławinku, pod­
czas wymijania wozów, moto­
cykl zderzył się z furmanką^ 
Wskutek uderzenia Mazure- 
wicz spadł z siodełka na bruk 
i doznał złamania prawej nogi. 
Przewieziono go do szpitala. 
Kierowca motocykla. Piotrow- 

i ski, odniósł lżejsze obrażenia i 
j pozostał na leczniu w domu. I

I

W—■

kalendarz robotniczy
na rok 1948

I

„KALENDARZ ROBOTNICZK
zawiera:

KALENDARIUM wraz z in­
formacjami o rocznicach hi­

storycznych.

WIADOMOŚCI i IIUIIU 
o Polsce współczesnej, 

z dziejów polskiego i mię­
dzynarodowego ruchu robot­

niczego,1
• państwach zagranicznych 
i ruchu robotniczym za gra­

nicą,
o związkach zawodowych, 

ustawodawstwie pracy, 
wiadomości z historii, litera­
tury i odkryć naukowych 

iin.

Około 500 stron druku — Bogato ilustrowany
CEN A sł 70. -

„KALENDARZ ROBOTNICZY" jest popularną encyklopedią spo- 
leczno - polityczną. Zawiera materiał niezbędny dla każdego działa- 
cza społecznego, dla każdego robotnika, urzędnika, nauczyciela i stu­
denta, dla każdego kto chce poznać zasady ustrojowe i zagadnienia 

Polslri Współczesnej i polskiego ruchu robotniczego.

„KALENDARZ ROBOTNICZY44
MOŻNA NABYĆ W KAŻDEJ KSIĘGARNI, LUB W CENTRALI 
SPÓŁDZ. WYDAWN. „KSIĄŻKA", WARSZAWA, SMOLNA 13. 

SPÓŁDZIEŁMIS WYDfiWMICZA „KSiAŻKA“
>

Okręgowy Komitet Opieki 
nad Grobami Bojowników o 
Wolność (Lublin, P. C. K. ul. 
Wyszyńskiego 5) urządza w 
dniach li2 listopada r. b. zbiór 

uhczną, a w ciągu miesiąca 
listopada r. b. rozsprzedaż ce­
giełek na cele Komitetu, zwią.. 
zane z ekshumacją ofiar zbrod 
ni niemieckich oraz z opieką 
nad grobami poległych za Woj 
ność.

Dążeniem Komitetu jest, by 
zbiórka uliczna i rozsprzedaż 
cegiełek dały jak najlensze wv 
niki finansowe, umożliwiające

Komitetowi realizację nakreś­
lonego planu prac na najbliż­
szy okres.

Cel ten zostanie w pełni o- 
siągnięty, jeżeli społeczeństwo 
Woj. Lubelskiego poorze ini­
cjatywę Komitetu, biorąc jak 
najliczniejszy udział w naby­
waniu znaczków i cegiełek.

Z tym gorącym anelem Ko. 
mitet zwraca sie do wszystkich 
Obywateli Lubelszczyzny i jest 
głęboko przekonany, że apel 
ten znajdzie żywv oddźwięk i 
gorąęe poparcie wśród miesjro 
wego społeczeństwa.

Wp?dl wód
Dworzec lubelski stał się 

wczoraj widownią tragicznego 
wypadku. Jan Jezior, lat 55, za 
mieszkały w Lubartowie przy 
ul. Legionów 21, starał się 
wskcczyć do ruszającego pocią 
gu. Stojąc już na stopniu stra­
cił on równowagę i wpadł pod 
koła, które obcięły nieszczęśli 
wmu obie nogi. Przewieziono 
go do szpitala.

Z zeznań świadków wynika 
że Jezior znajdował się w sta­
nie nietrzeźwym i wskutek te­
go nastąpił tragiczny wypadek.

Tani w^iniaini vcb
(od 29. X. — 5. XI. 1947 r.) 

w Lubelskiej Snożirwrtw
W celu uprzystępnienia ludności Lublina nabycia ootrzeb- 

nych materiałów wełnianych — Lubelska Spółdzielnia Snożyw- 
ców postanowiła w okresie od 29. X. — 5. XI. br. obniżyć ceny

KUPIMCIE! - im okresie „TAN EGC TYGCBKIA"
snó*t9zieaczyeh s
ul.
ul.
ul.
ul.

wełny w sklepach 
w Domu Towarowym przy 
w sklepie

99

w
99

»»
»
»»

Krak.-Przedm. 49-51
Szonena 1 
Lubartowskiej 13 
Konopnickiej 2

 1816

ZAWIADOMIENIE 
O PRZETARGU

„Społem'4 Delegatura Zarządu na 
Okręg Lubelski w Lublinie, zawiada­
mia, że w dniu 7 listopada br. o godz. 
10-tej odbędzie się w Referacie Budów 
nictwa „Społem" w Lublinie przy ul. 
Bernardyńskiej 9, pok. 17 — przetarg 
nieograniczony na:

1) remont bocznicy spichrza zbożo­
wego — Okr. Óddz. Zbożowo • 
Młynarskiego „Społem" Lublin — 
w Siedlcach przy ul. Sokołowskiej 
nr. 103;

2) Wykonanie instalacji elektrycznej 
świetlnej w budynku ( biurowym 
„Społem" w Międzyrzeczu Pcdl. 
przy ul. Lubelskiej $6.

Wszelkie informacje i podkładki o- 
fertowe otrzymać można w Referacie 
Budownictwa „Społem".

CENTRALA GOSPODARCZA 
Spółdzielni Ogiodn czych R.P.

Oddział w Lublinie, ul. Probostwo 4 
tel. 18-18, 39-30 i 44-n 

podaje do wiadomości, że od dnia 
24. X. 1947 r. uruchomiono sklep 
pół hurtowej sprzedaży owoców 
przetworów owocowych w lokalu 
Probostwo 4. .

Sklep zaopatrzony jest w wybo­
rowe wina owocowe własnej pro­
dukcji oraz przetwory owocowe 
i owoce świeże. 1778

Admini str ac | a 
„Sztandar Ludu*4 
poszukuje 
garażu 

na dwie maszyny cię­
żarowe i 1-nę osobowe
Warunki do omówienia

0

Ministerstwo Sprawiedliwości przystąpiło obecnie de uru­
chomienia trzeciej z kolei Szkoły Prawniczej w Gdańsku. 
W początkach grudnia br przy szkole tej zorganizowany bę 
dzie s;edmiomiesięczny kurs dla kandydatów do Prokuratury. 
Na kurs przyjęci zcstaną kandydaci w wieku od 23 do 45 lat, 
przedstawieni przez centralne władze organizacji społecznych, 
politycznych j zawodowych, którzy złożą egzamina wstępne 
z wynikiem pomyślnym^

Egzamina te polegać będą na zbadaniu stopn:a inteligencji, 
orientacji, oraz zasobu wiadomości ogólnych — kandydatów, 
odbędą się one w pierwszych dniach grudnia 1947 r. Przez 
cały czas trwania kursu słuchacze zam eszkiwać będą w inter­
nacie szkolnym gdzie otrzymają całodzienne bezpłatne wyży­
wienie. Zgł iszenia na wymieniony kurs składać należy najpóź­
niej do dnia 15 listopada br. Do Departamentu Szkolenia Za­
wodów Prawniczych Ministerstwa Sprawiedliwości, Warszawa, 
Al. Wyzwolenia 30.
1798 KIEROWNIK REFERATU

DROBHE OGtOSZEMia -

KUPNO — SPKZEDA2

„PODKOWA" i „PRZYJACIEL" naj­
lepsze bibułki w świecie. Wytwórnia bi 
bułek, Łódź, Piotrkowska 49. 1810

ZGUBY

I KUCHARUK Józef, zam, gm. Rakołu- 
I py unieważnia skradzioną kennkartę.

1803

MATEJCZUK Konstanty, zam. wieś 1 
gm. Tyśmienica, pow. włodawski unie­
ważnia zagubiony dowód tożsamości ko 
nia. 1809

UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód o- 
sobisty, oraz kartę chorobową inwalidz 
ką na nazwisko Jabłoński Eugeniusz, 
zam. Lublin, Staszica 12 Łaskawego 
znalazcę proszę o zwrot dokumentów 
za wynagrodzeniem. 1812

UNIEWAŻNIAM zagubioną legityma­
cję służbową wydaną przez Urząd O- 
światy, legitymację Związku Zawodo­
wego, dowód osobisty, oraz inne doku 
menty na nazwisko Szczeciński Julian, 
Łaskawego znalazcę proszę o zwrot 
portfelu z dokumentami. 1813

UNIEWAŻNIAM skradzioną kennkar- 
tę, książeczkę wo‘skową wydaną przez 
PKU Lublin, oraz inne dokumenty po 
clatkowe ra nazwisko Wawerek Wa­
cław zam. kol. Tarkawica, gm. Cze- 
mierniki, pow. Lubartów. 1814

UNIEWAŻNIAM zagubicną legityma­
cję—służbową wydaną przez Państwo­
we Muzeum ra Majdanku na nazwi-ko 
Pasiak Mieczysław. lSlS
UNIEWAŻNIAM zagubiony dowód o- 

1 sobisty na nazwisko Dymowska Stam- 
I sława zam. Królewska ir. i8i£



Sn * SZTANDAR LUDU Nr. 295

samochodowe

'BihKiotcka L§§
uzupełnia swoje zbiory

Ulubioną forint 
przejawiania 

własnej indywi 
dualności Jest 
bardzo pnwsre. 
chne lekcewa­
żenie dmuch, 
Osobnicy o wła 
saym walnym 
dla njch „ja* 
n e liczą s.ę wet

Wczoraj dostarczono do Lu­
blina do szpitala Szarytek Cze 
sława Jóźwika, lat 30, zam. we 
wsi Białki Dolne, pow. Garwo 
lin. Został on ranny w wypad­
ku samochodowym na szosie 
warszawskiej pod Rykami. O- 
koliczność katastrofy przedsta 
wia się następująco. Jóźwik 
jechał rowerem w kierunku 
Ryk. W pewnym momencie zo 
stał potrącony przez nadjeżdża 
jacy samochód ciężarowy, 
padł na bruk i odniósł złama­
nie lewej nogi.

Szofer samochodu został za­
trzymany przez posterunek M. 
O. w Rykach.

4

O godzmie 9.15 na rogu ulicy 
Bvchawskiej i Pawiej samochód 
osobowv, nrowadzony przez St*. 
nisława Ikwantego, zam. przy 
ulicy Rynek 5, wnadł na prze­
chodzącego ul'cą Jana Skórskie- 
go, zam. w Skrzyniach, pow. 
Lublin. Skórski odniósł bardzo 
ciężkie obrażenia i został prze­
wieziony do szpitala Szarytek. 
Szofer został zatrzymany.

•
Trzeci wypadek wydarzył się 

o godzinie 15 minut 30 w Ale­
jach Racławickich. Jadacv w 
kierunku śródmieścia samochód 
nr. 11186 potracił przechodzące 
go chłopca. n:ewradomego na­
zwiska. Chłopiec doznał wew 
nętrznych obrażeń i w stan'e 
ciężkim przewieziony został do 
szpitala.

Pożar
w kościele Martawirtlm

Wczoraj wieczorem, około go 
dżiny 20, zaalarmowana została 
Straż Ogniowa v/?domością o 
pożarze na Czechówce. Na miej­
sce wyjechały dw;e sekcje Stra 
iy Ogniowej. Okazało się, że Dali 
się poddasze kościoła Mariawic­
kiego p?zy ulcy Drobnm 24. Po 
krótkiej akcji pożar udało się 
opanować j ugasić. Straty są me 
znaczne.

Przyczyną pożaru była wadli­
wa budowa przewodów komino­
wych, prowadzących od zamie­
szkałych suteryn świątyni. Za­
paliła się belka wpuszczona w 
przewody dymne i płomienie w 
krótkim czasie ogarnęły pod­
dasze.

Kontrola Społeczna 
działa

W dniu 20 października Spo­
łeczna Komisja Kontroli Cen 
przeprowadziła kontrolę przed­
siębiorstw handlowych w Hru- 
1 ‘ jzewie. K:ntrolorzv społeczni 
w asyście funkcjonariuszy MO. 
zlustrowali 54 punkty sprzeda­
ży, w tym 37 sklepów. Sporzą­
dzono ogółem 14 protokółów za 
nobieranie wygórowanych cen i 

cenników. Na targowisku 
bydlęcym spisano 4 doniesienia 
komo za podb^-^i-o cen i spe-
* • *

Lubelska Spółdzielnia Spo­
żywców ma pełne prawo chlu 
bić się swoją Biblioteką zało­
żoną w 1916 roku. Nie wiele 
spółdzielni w Polsce mogło po 
szczycić się biblioteką, liczą­
cą w chwili wybuchu wojny 
8.090 tomów, z przewagą dzia­
łu naukowego i wzorowo opra­
cowanymi katalogami działo­
wymi.

Sześcioletni okres barbaTzyń 
skiej okupacji zaciążył nad 
księgozbiorem L.S.S. Bibliote­
ka została zamknięta przez o- 
kupanta. Wiele cennych dzieł 
zniszczono.

Z ośmio - tysięcznego księgo 
zbioru pozostało zaledwie 2 
tvs. książek. Tylko 1/4 część 
Biblioteki ocalała. Bogaty 
nrzed wojną dział socjologii, e- 
konomii politycznej i przyrody 
był dosłownie zdziesiątkowa­
ny. Katalogi alfabetyczne i 
działowe uległy zniszczeniu.

Wydział Społeczno - Wy­
chowawczy L. S. S., który od 
4916 r. stale prowadzi Bibliote

’ kę, w chwili rozpoczęcia pracy 
nad jej uruchomieniem stanął 
na gruzach dwudziestu lat wy 
trwałej pracy.

Wszystko trzeba było zaczy 
nać od nowa.

Inwentaryzacja, zaprowadzę 
nie katalogów, kompletowa­
nie księgozbioru, — wszystko 
to trzeba było prowadzić jed­
nocześnie, żeby choć w części 
przywrócić dawny stan Biblio 
teki.

W ciągu niespełna dwu lat 
zakupiono przeszło 2 800 ksią­
żek, przeprowadzono inwenta­
ryzację i wykończono całkowi 
cie katalogi alfabetyczne i 
działowe. Zakupiono kilka cen 
nych dzieł encyklopedycznych, 
liczne wartościowe dzieła nau­
kowe z zakresu socjologii, eko 
nomii, historii, literatury i sztu 
ki, wiele nainowszej beletry­
styki a także dokompletcwuje 
się zbiory klasyków polskich i 
obcych.

Biblioteka L. S. S. stała się 
ogromną - pomocą dla uczącej

się młodzieży, która za stosu u 
kowo niską o^atą może korzy 
stać z lektur szkolnych.

Stosuje się znaczne ulgi w 
opłatach dla tych czytelników 
którzy korzystają wyłącznie z 
dzieł naukowych.

Obpk Biblioteki stale czyn­
na jest bezpłatna Czytelnia 
pism. Na miejscu można tęż ko 
rzystać z cenniejszych wydaw 
nictw naukowych, których ze 
względu na ich wartość nie 
wypożycza się do domu.
Biblioteka LSS zajmuje jedno 

z pierwszych miejsc wśród bi­
bliotek lubelskich. Nie posia­
da wprawdzie tak bogatego 
księgozbioru naukowego jak 
Biblioteka im. H. Łopacmskie- 
go czy Biblioteki Uniwersytec 
kie, ale księgozbiór jej jest jed 
nym z naicelowiej dobranych. 
Jest on dostosowany do po­
trzeb szerokich mas i przy tym 
utrzymany na odpowiednim 
poziomie.

H. S.B.

NIEPOPRAWNI

le czy przez swą 
czynr.ość sprawiają komuś drugiemu 
przykrość lub leż niewygodę.

Teren chndn ka przed bramą domu 
r- 6 na ul. Bernardyńskiej jesł chro­
nicznie zawalany piaskiem | <erfą 
cegieł. Dzielni murarze nie maiWą 
się wcale o to, że ktoś Idąc wieczorem 
po ciemnej tej ulicy, rozb je sobie nos 
lc’» kolana. Grunt by oni mieli wy­
godę. «

Trzeba jednak pomyśleć 1 o przy­
stosowanym lutnj przysłowiu: kto usta
wla sterty to i sam może na nie 
wpaść.
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Helena Platta

NA KRAWĘDZI
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— Pakuj się Marychna, zabierają nam 
„Przędzalnię". Mama pertraktuje z nimi, 

żeby coś zostawili dla nas, ale nie widzi mi 
się, żeby wytargowała cokolwiek... —

— Mama z Niemcami tam na dole? 
O, to naoewno postawi na swoim.‘Znasz ją 
wszakże! —

Wstała i podeszła ku drzwiom.
— Dokąd idziesz, zaczekajże, dokąd?—
— I ty mnie uważasz za wariatkę Jó­

ziu? Przecież jednak choć ty pozwól mi na 
swobodę poruszania się! — Wiesz jak jest 
ze mną! —

Józef machnął ręką. Przechodził szyb­
kim krokiem z rękami w kieszeniach po- 
niedużym pokoiku. W roztargnieniu prze­
kładał ze stolika na etażerkę jakieś drobiaz 
gi. Rzucił książkę na stolik.

— Wstyd mi, że jestem Polakiem! Ucie 
kamy! Ustępujemy! Niemcy patrzą na nas 
z pogardliwą pobłażliwością. Ach, dlaczego 
nie dostałem się do Rumunii! —

— Józefie! Jak możesz tak mówić? 
Przyjdzie czas, że Niemiec będzie złotrzeczył 
sobie. Polacy walczą. Wspomnij powstania.

— Powstania? — żachnął się Józef. — 
I cóż z tych wysiłków tak krwawych i kosz­
townych? Dziś znów wszystko przekreślo­
ne! —

Trzasnęły drzwi, które otworzyła w tym 
momencie szeroko Marychna wychodząc na 
dół.

Obaj zaciekawieni i już nie zatrzymując 
wyszliśmy za nią, by zorientować się co bę-. 
dzie robiła i dlaczego idzie na dół.

W swe1 staroświeckiej, długiej sukni 
o blado-błek?tnej bluzce, sięgającej . pow 
biodra, z krótko obciętymi zupełnie siwymi 
włosami i wypłowiałym spojrzeniu, wyni­
kającym z chorobliwie bladej twarzy — wy 
gląda.ła w ciemności nocnej, iak zjawa dzi­
waczna i wzbudzająca niepokój.

Zstępowała powoili po schodach, skrzy­
piących i ciemnych. 'Na dole dobiegły, nas 
zbliżaiace sie -głosy donośnie rozprawiają­
cych Niemców.

_  pst, — szepnął nad uchem Józef — 
wychodzą zdaie się! —

Tstotnie, gdv patrzyliśmy wychyleni po­
za poręczę w drzwiach saloniku ukazały się 
wyprosłowane sylwetki trzech workowych. 
Za nimi wysunęła się do sieni rejentowa.

i
i

Kończyli jeszcze targi, ale już w głosach 
drgało ledwo hamowane zniecierpliwienie.

Marychna sunęli powoli, posuwając 
rozlane ciało po wąskiej gardzieli schodów. 
Nagle ujrzeliśmy, gdy głosy ucichły, że
wszystkie głowy podniosły się ku stąpają- | 
cej.

— Wer ist dort? — rzucił ostro generał, 
opierając rękę na kieszeni' z tyłu.

— To... moja... — zająknęła się zdziwio 
na rejentowa nie kgńcząc zdania, bowiem 
Marychna zeszła i kierowała się wprost na 
cofającego się w tym momencie starego 
Niemca. Oficerowie poskoczyli ku niemu.

— Nie strzelajcie panc.wie, wszak to
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moja córka! — rzuciła pani Nabożna widząc | 
broń, wydobytą do strzału.

Marychna nie reagowała na popłoch, 
nie zdawała sobie sprawy z dziwaczności 
swej postaci i nie ulękła się również rewol­
werów. Szła ku grupie bardzo powoli. W 
pewnej chwili stanęła blisko i wypłowiałym 
błękitem przytomnych oczu spojrzała prosto 
w twarz generała, oświetloną blaskiem lamp 
z salonu.

— Jestem z tej ziemi i z tego powietrza 
— mówiła po polsku i w miarę słów, wzbie­
rających wznoszeniem się głosu, oczy jej 
zaczynały noNniewać niespodziewaną mocą.

— Jestem córką... Chciałam powiedzie/ 
wam: obłąkani ludzie, że jestem wariatką, 
a widzę rzeczv. których wiem, że nie pozna- 
jecie wokół tiebie.

7abieracie ten dom na własność i za­
mierzacie rozgościć się w nim na dobre — 
a przecież nie pozostaniecie tu dbigo. cho­
ciaż zrobicie wiele zła. Tv, generale zgi­
niesz, bowiem śmierć ci przeznaczona w po­
przedniej womie snotka cię niedługo wśród 
głębokich śnie^nvch zim na ws-~hcdz!e. 
Ale najpierw dowiesz się o śmierci twej 
żony w Berlinie, marszałku Paulus! —

Na dźwięk ^wego nazwiska Niemiec 
błyskawicznie strzelił. Marychna. osunęła 
sie na ziemie. Na ganku zjawili się żohre- 
rze, gitowi do obrony. Matka rzuciła się" ku 
leżącej. Snoirzałem przez ramię ku Józefo­
wi. lecz nie było go przy mnie. Znikł. Kika 
kul gwizdnęło tuż przy mnie, oddanych ku 
górze na postrach.

C. d. n.

i

■
|
E 
t
a
i'
?.
■
1
S
i

2

§
£.

PALACZE.
Tytoń ma wielu zwolenników i wiele 

zwolenniczek. Obserwując jednak bacz 
nie palaczy, można dojść do wniosku 
że granica wieku ustalona dla wyznaw 
ców nikotyny jest właściwie bardzc 
płynna.

Wszędzie bowiem gdzie znajdują 
ludzie palący można zauważyć i bardzo 
młodą generację kurzącą papierosy z 
odpowiednim grymasem na twarzy. Nsj 
lepszym punktem obserwacyjnym mo­
że być każda poczekalnia kinowa, gdzie 
wśród tłumu kręcą się mali uczniowie* 
w czapkach tzkolnych i udają „doro­
słych**.

Spluwając na beki oraz ksztuśząc sią 
gryzącym dymem spoglądają załzawio­
nymi oczyma z dumą po starszych.

Bardzo budujące takie widowiska 
jest szerokim polem do popisu dla 
wszystkich panów wychowawców klaso 
wych.

NA WARSZAWSKĄ MODŁĘ
Mury okalają­

ce dawny oeród 
Saski w Warsza 
wie jest terenem 
giełdy, losów. 
Dziesiątki wró­
żek okutanych 
w chusty rozkła 
dając karty szep 
cze o przyszłej 
wielkiej tajemni 
cy i szczęściu

Od czasu do czasu spostrzegłszy pa­
trol, babulki umykają jak epłoszone 
ptaki.

Takim terenem w Lublinie są hałe 
targowe przy ul. Swiętdduskiej. Za sa­
lon przyjęć służą tutaj strome klatki 
•chodowe lub też pobliskie wolne stoły, 
przeznaczone dla przekupek warzyw, 
B?rdziei zajadłe wróżbiarki stawiają ka 
halę wprost na własnych kolanach lub 
też ziemi. Rekord pod wzęlcdem wy­
boru miejsca pobiła p-w^a młoda pla­
cowa ..Pytla**, która, jako macicznego 
stołu użyła pleców klientki kazawszy 
:?j uprzednio trzymać czarnego koguta 
w lewej ręce, ... ażeby się sprawdziło.

ll!l!ł!l!!|l||!lll!l!ll!l!l!ł!ll!ll!

WARSZAWA
TWOJA STOLICA

<fcv/ na
Jef odbudowy
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